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SO B O TA  dnia 16 K w ietnia 1831 ro k u  ogodz: 8 rano.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P O SIE D ZE N IE  JZB SEJM OW YCH ,  

a d n i a  Id K w i e t n i a  r . b.
( D o k o ń c ze n ie . )

D e p :  S i a n i e c k i  jeszcze  raz p odniós ł  g ło s  za u trzy­
m aniem  art. lOgo. p o d łu g  u łożonej przez sieb ie  r e ­
d ak cj i .

M a r s z a ł e k  I z b y  P o s .  p o d d a ł  pod wotowanie kwe- 
s tyą  czy art. 10 ma b y ć  uchylony na wniosek, R. 
Stanu B ro ck ieg o ,  czyli tez nie ?j

W s k u t k u  wotowania 'okazało  s i ę : że  za u ch y le ­
n iem  b y ło  g łosów  53 przeciw uchyleniu 16, a miano­
w icie  Dep'. S za n ieck i;  P os ło w ie :  B. N iem ojewski  
Minister S. W.ji P ., Radoński, K . T ym o w sk i,  Pstro-  
k o ń s k i ,  Morzkowski; Deputowani r Rembowski,  Jak- 
s iew icz ,  Z iem ięck i i  K lem ens W itk ow sk i,  tudzież  
Senator W oźn ick i .

W z ię to  następnie pod rozwagę z kolei art. l i t y  
projeku który teraz przez uch y len ie  poprzedzające­
go sta ł się lOtym. •

P o s e ł  T y m o w sk i  i D e p .  S z a n ie c k i  byli przeciwni  
zasadzie artykułu  : Ż e r o z p o r z ą d z e n ie  k a p i t a ł e m
w y n i k a j ą c y m  ze s p ł a c e n ia  s z a c u n k u  g r u n t ó w  w ł o ­
śc ia n o m  n a  w ła s n o ś ó  n a d a n y c h  do  se jm u  n a l e i y . 
P rzy czyn ę  swej opozycji co do tego art: naznaczali
następującą: że Sejm nie może zarządzać kapita łem  ze 
sp ła cen ia  szacunku wszystkich dóbr publicznych w y­
n ik a jący m , np. z dóbr miejskich, kam eralnych , insty" 
łu tow y ch ,  wnosili zatem źe zastrzeżenie p r a w  t r z e c ie ­
go  kon ieczn ie  uczynione być powinno.

S e n a to r  P o to c k i  u ło ż y ł  w m yśl uwag pow yższych  
redakcją tego  artyk u łu ,  która jednom yśln ie  przyjętą  
została.

A r t y k u ł  11 (p r z e d t y m  12) .nadający tym now ym  
w łaśc ic ie lom  pierwszeństwo w konkurrencji o pro­
pinacją i w yszynk w D .  N. jako niestosow ny i n ie p o ­
trzebny (obok art. 6) uchylony został.

P o s e ł / ? .  N ie w o jo w s k i  M. S . W. iP .  ze  względu że 
art. 11 jest  przeciw  ostatnim art: projektu niniejsze­

go , zw ró c ił  uwagę sejmujących najśrodki, za pomocą  
których mające.się uchwalic p r a w o  w ykonane b ę d z ie .  
P o w tó rzy ł  uczyn ion y  przez sieb ie  dawniej w n iosek  o 
kom itec ie  w ło ś c ia ń s k im  opisał jeg o  sk ła d  i o b o w ią z k i .

P o s e ł  S w id z i ń s k i  o św iad czy ł ,  że wniosek P osła  B.  
N ie m o jo w sk ie g o  ma b yć  najprzód p rzez  Kom . Sej . 
rozw ażony  a potem  publicznie  na sejm wniesiony z o ­
stanie.

Izby zdanie Posła  S w id z iń s k i e g o  potwierdziły; w 
skutek czego P o se ł  B .  N iem ojewski p o d a ł  na piśmie  
swój w niosek w z g lę d e m  k o m i te tu  ,(do laski M arszał­
ka I. P . )

W niosek t< n skoro przez Kom: Sejmowe przyjęty  
i zmodyfikowany z o s t a n ie ,  stanowić będzie  art: l i t y  
projektow anego  prawa.

A r t y k u ł  12 i ostatni projektu polecający w ykona­
nie uchwalić się mającego prawa Rządowi N a rod o w e­
mu przyjęty  został z tern zastrzeżeniem  „ w  czem to 
„d o  Rządu należeć b ęd z ie .”  Gdy ż p o lecen ie  bezw a­
runkowego wykonania przesądza łoby  w niosek Posła  
B. N iem o jo w sk ieg o  o kom itec ie  w ło ś c ia ń s k im .

N im  p osied zen ie  odroczone zosta ło ,j  M arszałek  
J. P .  W ła d y s ła w  H r. Ostrowski, odczytał Izbom r e ­
kwizycją Jen era ła  - Gubernatora wojennego stolicy  
czy R eprezentanci którzy są oby walelamij W arszawy  
i cz ło n k am i Gwar: Naród: raczą osobiście obow ią-  
k i C złonków  tejże Gwar : odbywać, czy li  tez posta­
nowią, opłatą  p ien iężną  uwolnić  się od obowiązkow  
w spom nionych . —  W  skutek  tej rekw izycji  Izby  
Sejm owe zobow iązały  M arszałka I. P: ahy uwiado­
m ić  ra czy ł  Jenerała-G ubernatora, iż R eprezentanci  
Narodu nie mogą osobiście  dopełn iać  pow inności  
C złon k ów  Gwar: Nar: będąc obarczeni obowiązkami  
większej wagi,  c iąg łej  wyinagająceini pracy i p o św ię ­
cen ia .

Po załatw ien iu  n in iejszego przedm iotu  Prezydu-  
jący  w S enacie  S. Kasztelan Nakwaski i w Izbie P o ­
se lsk iej  M arszałek. W .  Hr. Ostrowski P o se ł  P io tr­
kow ski odroczyli pos iedzen ie  na  dzień 18 b. m . na 
god zin ę  10 z r a na.
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ROZKAZ DZIENNY
W Kwaterze głównej Dn{a  6 K w U tn ia  ,8 3 i r.

w L a t ow i c zu
P o s tę p u ją  na w y i s i e  s topnie .

W  pułku 2im Strzelców konnych: za szczególne 
odznaczenie się męztwcm i odwagą w bitwie dnia31  
Marca r. b. pod Dębem Wielkiem, Major Pawłow­
ski, na Podpułkownika, Kapitan Zelewicz , na Ma* 
jora.

Naczelny Wódz S iły  zbrojnej Narodowej  
(podpisano^ SKRZYNECKI. 

Za zgodność z oryginałem  
Szef sztabu Głównego Pułkownik  

Chrzanowski.

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze głównej

w Wielgolesiu D n ia  8 K w ie tn ia  1831 r. 
pod Latowiczem.

P o s tę p u ją  na wyższe stopnie.
S tosow nie  do D ec yz j i  R z ą d u  N arodow ego  z d . i  h. rn.

Pułkownik Prądzyński Ignacy, Kwatermistrz Jene* 
ralny Wojska, i Pułkownik Chrzanowski W ojciech, 
Szef Sztabu Głównego, na Jenerałów Brygady.

W  Kwatermistrzostwie Jeneralnym , Majorowie : — 
Szymanowski Felix i Arnold Jerzy, na podpnłkowni* 
ków; Kapitanowie: Potkański Adolf,  Małgorzewicz 
Jakob, Butrym Nikodem i Zandrowicz Franciszek,  
na Majorów; Porucznicy: Rzętkowski, Radkiewicz,  
Komierowski Florjan , Pogonowski Piotr i Rutkow­
ski Antoni, na Kapitanów.

Naczelny Wódz S iły  Zbrojnej Narodow ej 
i (podpisano) SKRZYNECKI. 

Za zgodność z oryginałem  
Szef Sztabu Głównego Jenerał Brygady  

Chrzanow ski.

ROZKAZ DZIENNY.
w Kwaterze głównej

w Wielgolesie D n ia  11 K w ie tn ia  1831 r. 
pod Latowiczem.

Znakomity sposób w jaki Pułk 20ty Piechoty li- 
njowej odznaczył się pod dowództwem Jenerała Bry­
gady Andrychiewicza, w bitw ie, którą stoczył w W ę- 
g row ie , uczynił go godnym dzielenia sławy star­
szych braci oręża. Za pierwszym krokiem wojen­
nego svve'go zawodu, zwalczywszy daleko możniej­
szą s iłę nieprzyjaciela i utrzymawszy pole b itwy,  
z łoży ł świetny zakład dzielności, która jemu przy­
szłą ch w ałę ,  a Krajowi nie/wałczonych Wojowni­
ków zapowiada. Spodziewam sje ,  iż to chlubne 
świadectwo, jakie mu w ob„ec Wojska z najżywszą
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przyjemnością oddaję, stanie się dla innych nowo­
utworzonych Pułków szlachetną podnietą wstępowa- 
nia w jegxo ślady, i dowiedzenia nieprzyjacielowi li­
czbą żołnierzy swoich dumnemu, iż Polska tylu 
dzielnych liczy obrońców, ilu mężów zdolnych pod­
nieść oręż za wolność i swobody narodowe.

Naczelny W ódz Siły  Zbrojnej Naródowej 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem  
S zef Sztabu Głównego Jenerał Brygady

C h rzan ow sk i .

U r z ą d  M u n ic yp a ln y  M. S. W a r s z a w y .  
Postanowienie Rządu Narodowego osnowy nastę­

pującej: Rząd Narodowy otrzymawszy za pośredni­
ctwem Dowódzcy Gwardji Narodowej Miasta sto łe­
cznego Warszawy reklamacje znacznej części tejże 
Gwardji, iż mundury Gwardzistom miejskim ^wyzna­
nia Mojżesza dozwolone, nadto są podobieństwem do 
mundurów Gwardji Narodowej zbliżone, zważywszy: 
iż ztąd powstaćby n og ły  rozmaite zdrożności i po­
m yłki we właściwej służbie , a mianowicie nocnej,  
gdy nadto mundur Gwardji Narodowej jako służący 
jednej z najważniejszych instytucji krajowych zawsze 
wyraźne co do powierzchowności zachować winien 
znamiona, chcąc dalej samym Starozakonnym Gwar­
dzistom miejskim którzy wrazić ogolenia bród do 
Gwardji Narodowej w każdym czasie przypuszczeni 
być mogą, wykazać tein widoczniej różnicę między 
Gwardją Miejską ji Gwardją Narodową, i zachęcić 
ich ich do wstępowania w te szeregi, przy zostawię? 
niu im jednakże wolności Iieligjinej na przełożenie  
Ministra Spraw Wewnętrznych i Policji stanowi co
następuje :

Artykuł 1. Mundur (przepisany artykułem 3cim 
postanowienia Rządu Narodowego z dnia 28 Lutego 
i1, b. zamienia się w sposób następujący : zamiast
wyłogów i wrypustek karmazynowych Gwardziści 
miejscy używać będą wyłogów i wypustek koloru 
brązowego, na wołoszkach nosić będą passy wełnia­
ne tegoż koloru, czapki okrągłe granatowe z czar­
nym barankiem zachowują się, wypustki tylko u nich 
zamiast karmazynowych mają być brązowe, guziki 
z napisem Gwardja miejska zostają.

w Warszawie d. 8 Kwietnia 1831 r.
Prezes Rządu w zastępstwie 

Minister Sp. W . i Pole: ( pod:J W .  Niem ojowski.
(pod:)J?. N iem ojow sk i  Radca Stanu Jlny Rządu

Za zgodność (pod:) A .  P l ic h ta .
(pod:) J .G on dszew sk i  Zgodno z oryginałem

Nro 3,843 Radca łtanu Sekr:  Jlny Rządu 
(pod:) A .  P l ic h ta .
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Podaje do wiadomości publ icznej ,  wzywając Sta- 

rozakonnych  Gwardja Miejską sk łada jących ,  ażeby 
bezwłocznie w mundury według powyższego p r z e ­
pisu zaopatrzyli  się.

w W a r s z a w i e  dnia 12 Kwietnia 1831 roku.
Prezyden t  Wggrzecki.

Sek re ta rz  l in y  G. Jaho łkow ski.

Pośrednictwo M ocarstw  Europejskich  w sprawie  
Polsk i.

' W  gazecie powszechnej Augsburgskie j  znajduje się 
następująca kor respondenc ja  z Londynu pod d. 20 
Marca r. b . :

, , Ministrowie nasi j akkolwiek  są zatrudnieni  spra-  
„wa mi  krajowemi ,a osobliwie r eformą Par lamentu , 
, ,n ie  zaniedbują j e dn ak ie  i zewnętrznej  pol i tyki .  
, , P rz ed  pięcią dniami wysłano ztąd gońców do P e ­
t e r s b u r g a ,  Wiednia i Ber l ina z inst rukcjami dla 
„P o s ł ó w  naszych p rzy  tychże dworach , j ak mają 
, , działać w inte ressach Narodu Polskiego.  Dowia-  
„ d u j e m y  się z pewnego źródła ,  ze Rząd nasz sprzy- 
, , ja sprawie tego szlachetnego i bohaterskiego Ludu,  
„ ż e  opierając się na zaręczeniach z r .  1814, prote-  
„ s lu je  się uroczyście przeciwko wcieleniu Polski do 
„Cesa rs twa Rossyjskiego.  Co do wyrzeczonej przez 
„ S e j m P o l s k i  detronizacji  Cesarza Mikołaja jako Kró- 
„ l a  Polskiego , ta ile od żadnego z Państw Europ y  
, , dotąd niepotwierdzona,  znagli ła tego Mocarza o rę-  
„ ż e m  dobijać się o powtórne uznanie Jego Kró lew­
s k i e j  władzy przez tych ,  którzy  mu posłuszeństwo 
, , wypowiedziel i .  J ednakże k rok ten .Narodu Polskie-  
„ g o  nie upoważnia Cesarza Rossji do zapomina- 
, ,nia o obowiązkach względem całej  Europy  zacią- 
„gnionrych. T ru dno by  zaiste by ło  wynaleźć słuszne 
, , powody do obalenia bytu N ar od u ,  k tórego powsta- 
, ,n ic  z wielu względów aż nadto usprawiedl iwić się 
„d a je .  Możemy zapewnić przyjaciół  ludzk ośc i , że 
„ G a b in e t  nasz nie zaniedba żadnych środków w ce« 
,,lu zapobieżenia rozlewowi krwi w Polsce,  i że uży- 
, ,je całego wpływu -swego do zapewnienia Polakom  
, .przyznanych  im w r.  1814 praw i swobód p r a w - 
„ d z i w i e  wolnego ludu .  Spodziewał: się należy,  iż 
, , usi łowania naszego Rządu silnie popierane będą od 
, , pierwszych Mocarstw stałego l ądu,  k tó re  na Kon- 
„g ress ie  Wiedeńsk im i o losach Polski stanowiły. ” 
l /w a g a  Redak:  Jakkolwiek Anglicy sprzyjają naszej 

sprawie,  okazuje się przecież z niniejszej kor respon-  
dencj i ,  że mało znają powody naszego powstania i 
rzeczy w iste nasze przedsięwzięcie. . .  Cesarz bowiem

)
Mikołaj  przez ubliżenie swobodom obywateli  Kró le­
stwa Polskiego najświętszemi przyrzeczeniami,  a na ­
wet przysięgą zapew nionym, s ta rga ł  wszelkie zwią­
zki łączące go z na rodem polskim jako Króla,  i naj- 
s łuszniejszem prawem został  złożony z t ronu.  Ża­
dne zaś przyrzeczenia z jego s trony nie mogą s ta­
nowić dostatecznej  rękojmi i sw-obód narodowych,  
bo tyloliczne zdradzieckie uchybienia t r aktatom 
ze s t rony familji  panującej  w Rossj i ,  nikogo nie 
zdołają zaślepić,  i t ron Po l ski ,  t ron Ludu wolne ­
go i s łynącego  z otwartości w wynurzaniu uczuć 
P an u ją cy m,  nie j e s t  właściwym dla Mocarza p ó ł ­
nocy despotycznie rozkazującego.  Polska nadto 
nie tylko walczy za swobody Królestwa w r.  1815 
zapewnione , ale za całość i niepodległość  ma- 
chiawelizmem gabinetu rossyjskiego od roku 1772 
zniweczoną,  i byt  swój rzeczywisty pok ła da  na 
sile moralnej  narodu oraz fizycznem męzlwje ob roń­
ców kra ju .  Taka  Polska ustalona wybierze sobie 
K ró la ,  którego godnym być uzna panowania nad 
sobą ,  i k tóry zapewni ,  że zobowiązań,  względem 
niej zaciągnionycl i , święcie do cho wa .—  Zapóźno 
Mocarstwa obce mięszać się zaczynają w interessa 
Po l ski ,  wówczas,  k i e dy  postrach E u r o p y ,  wybór  
s i ł  potężnego Cesarza pó łnocy  znalazł  niezłomny 
opór  pod mnrami  spojoneini z piers i  walecznych 
obrońców jej n i e po d leg łośc i ,  po walkach pod Sto­
czkiem,  B ia łołęką i Grochowem, i pewni jesteśmy,  
że Naród  Polski  po nas tępnych k lęskach nieprzy­
jaciela pod Wawrem i D ę b e m - W i e l k i e m , będzie 
uważał  interessowania Mocarstw Europe j sk ich ,  j a ­
ko pośredn ic two między Rossją i wolnym Narodem 
Po l ski ,  nie zaś jako ła skę ,  którą to barwę Mocar ­
stwa chcą p rzybrać .  Narody  Europe jsk ie  jeżeli  
u jr zą powracającą Polskę wśród Mocarstw tej czę­
ści świata,  nie będą się m o g ł y ' p o c h l u b i ć , że jej 
r ęk ę  podały ,  że jej by t  wróci ły;  z zadziwieniem 
tylko i uszanowaniem spoglądać będą na powrót  
Narodu do praw,  j akie  mu od wiekówjs łużyły,  na 
wskrzeszenie Narodu,  który Wiedeń i ca łą  zacho­
dnią Europę ocal i ł  od j a rzma pół -xiężyca .  T a k  
j e s t ;  z uwielbieniem przekażą potomności jako 
wzór odwagi,  męztwa,  miłości  Ojczyzny i poświę­
cenia się gar s tkę  ludności opuszczonej od sąsia­
dó w ,  od ludów połączonych związkiem sposobu 
wolnego myślenia i chęci n iepod leg łośc i ,  od na­
rodów wyzuwających się z uczuć ludzkości ,  które 
k rew ludu wolnego i ucywilizowanego,  na pastwę 
i ł u p  niewolniczej i barba rzyńskie j  zgrai  od Ol ­
b rzyma północy na s ła n e j ,  zostawiły.  Lecz P o l ­
ska ma prawo żądać,  aby się w jej  interessa nie 
mieszały obce Mocarstwa ; żąda ona wo lnośc i , 
całości  i niepodległości  narodowej ;  nie chce mieć



(
Króla'  7, rodu,  k t ó r y  się splami ł  barba rzyństwem 
i despotyzmem,  ale nie odstępuje od zasad właści ­
wych ucywil izowanej Europie ,  przyjmie poś red n i ­
ctwo Mocarstw Europy,  skoro to okaże się odpo­
wiednie honorowi narodowemu i oczekiwaniom 
ludu walczącego za przywrócenie swojego by tu ;  
i samoistności  mężnego i od sąsiadów szanowane­
go narodu.  T a k  j e s t !  Polacy raz wyrzekl i :  N ie ­
p o d le g ło ść  n a r o d o w a , albo śm ierć!  I las ło t o ,  
je s t  dla nich święte , i usiłowania Mocarstw E u ­
ropy  odciągnąć ich od niego nie potrafią. ,

— W Anglji Pa r l ament  odłożony został na dzień 
12 Kwietnia,  a dyskussja nad bilem o"reformie ma na ­
stąpić dopiero aż w dniu 18 tegoż Mca.

—  Ponawia się wieść o wkrótce mającem zajść wy­
niesieniu Księcia Koburgskiego na t ron  Belgji.

— K u r j e r  Angielski wskazpje różnicę zachodzącą 
pomiędzy Francją  a Austr ją.  W e  Francj i  potężne 
st ronnictwo chce wojny,  gdy gabinet  francuzki  j e s t  
aa pokojem.  W  Austrj i  wszystko się dzieje podług  
woli Cesarza i Księcia Mel ternicha.  Dobroduszni  
Niemcy przystają na wszystko,  byle zadowolnić F r a n ­
ciszka i jego ministra.  Wta rgnien ie  Francuzów do 
W ł o c h ,  pisze dalej  tenże k u r j e r ,  mogłoby  się stać 
zgubnem dla Austrji ,  k tóra z czasem pewnie poża łu ­
j e  , że tak działa ła  skwapliwie.

—  Nie masz nic niepodobnego,  że sio wkrótce ho­
ryzont  roz jaśni ,  i  ustanowiony zostanie jakiś  niby 
kongres  dla należytego określenia zasady niem iesza-  
u ia  s ię  i dla wprowadzenia nowego prawa narodów.  
Anglja nie będzie pewnie obojętnym świadkiem na 
wypadek  sporu w sprawie belgijskiej,  ale w sprawie 
W ł os k i e j  może tylko ofiarować swoje pośrednictwo.  
T en ż e  K ur j e r  uważa to za naj lepsze dla Belgji ,  aby 
jej  t ron  ofiarowano Księciu Kobu rgsk iemn,  7, warun­
k iem zaślubienia Księżniczki f rancuzkiej  , bo tym 
sposobem Belgja zostałaby zabezpieczoną przez F rau-  
cją i Angl ją ,  a majątek tak znaczny Króla i Królowej 
da ł by  wielki popęd przemysłowi  Narodowemu.

— Monitor francuzki  z d. 5 Kwietnia ogłasza,  iż z roz­
kazu k róla ,  Alexander  Delaborde  adjutant  królewski  
o t r zymał  uwolnienie ze s ł u ż b y ,  zos tał  usuniętym z 
Rady Stanu wraz z Panem Odi l lon-Barrot ,  podobnież 
i  inni urzędnicy potraci l i  swoje urzędy za należenie 
do stowarzyszenia narodowego przeciwko starszej  li- 
nj i  Burbonów',  mającego oraz zabezpieczyć Francją  
od wtargnienia wojsk obcych.  Stowarzyszenie to po­
d łu g  słów P.  Odil lon-Barrot ,  jest  albo p ra w n e ,  albo 
w y stę p n e ; w pierwszym razie ministrowie potępiając 
je,  nadużyli swój władzy; w d r u g i m z a  mało uczynili .

— PrO-zeszła się wieść w Paryżu d .  31 Kwietnia, ja-
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k o b y K r ó l  Sardyński  u m a r ł  w d. 21 M arc a ;  po d ł u"  
ostatnich zaś wiadomości nie czyniono żadnej  nadziei  
o jego życiu.

—  W Bruxel l i  rozgłoszona wiadomość o wzięciu 
Mastrychtu na dniu 31 Marca nie potwierdzi ło się. 
Nic smutniejszego nad niezgodę jaka się objawia po­
między officerami wojska Belgijskiego.

—  P o d łu g  listów z Wroc ławia  , 7, a czy n a się oka-  
z y w a c w iclkie ni( ukontentowanie pomied zy mie­
szkańcami wyższego Szląska,  z powodu zbyt uciążli­
wych kwate runków wojskowych.  Liczne ta.in wojska 
rozciągają kordon  dla zabezpieczenia granic od Po l ­
ski.  W zachodniej  zaś części Pruss jest  do 90,000 
wojska ,  k tó re  ma się skoncentrować w Koblentz na 
p r zy pa d ek  wojny z Francją.

Na uwiecznienie pamięci  wielkich obrońców wol­
ności Ludu fi ancuzkiego Manuela i B. Constant ,  wy­
stawione będą pomniki  wdzięczności narodowej .  Ko ­
mitet  złożony z Jene ra ła  Lafayette,  Dupont  de PEu re ,  
Laf i t t e , Od i l lon-Bar ro t , Salwerta i k i lku innych zna­
komitych osob, t rudnić się Ł idzie zbieraniem dobro­
wolnych sk ł a d ek ,  na przy w iedzenie do skutku tak 
szlachetnego przedsięwzięcia.

D o  n i  e s i  e n i e .

K o m ite t R e su r sy  N o w i]

Ma zaszczyt uprzejmie wezwać Szanownych Cz łon­
ków Towarzystwa R e su rs y ,  szczególniej niemają-  
cych dotąd wiadomości o przedsięwziętej  ze st rony 
tegoż Towarzystwa na korzyść Wojskowych Szpita- 
lów, Loterj i  Fan towej ,  aby łączyli  do niej  pośpie­
szyć w przeciągu dni 5ciu ze  swemi f an ta m i , i tym 
sposobem przyczynić się do ulgi' c ierpiącym ob ro ń­
com Ojczyzny T Przy celu tak cnotl iwym, nie może 
Komitet  jak pomyślnego oczekiwać sku tku ,  donosząc 
p rzy te m : że f anty,  k tó rych już do 500 j e s t  ze br a ­
n y c h ,  przyjmują się w lokalu Resursy  Nowej na r ę ­
ce Ekonoma Nikła przy zapisywaniu ich do listy na 
to przeznaczone j .  Bi lety sprzedają się po z łp .  6 u 
r zeczonego Ekon oma  i w Sklepach PP.  Członków : 
W e mm era  na KrakowskŁem Przedmieściu , Szturma 
f  Zieglera p rzy  ulicy,Senatorskiej ,  Ki emkiego przy 
ulicy Wierzb ow ej ,  Prowego i A. T .  Zieglera przy 
ulicy Miodowej,  oraz w Sk lepie  Ub og ich .— Każden 
bi let  wygrywa.—  Ciągn ienie Loterj i  nastąpi w tym 
miesiącu w lokalu Re sursy ; dzień onego przez pisma 
pub li czne wkrótce doniesionym zostanie.

F e l i x  S a n i e w s k i  W y d a w c a  o d p o w ied z ia ln y .


